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GAZETA LWOWSKA. 


W Poniedzisł 


Wiadomości kraiowe.- 


- Z Pragi. — Dnia 20. Kwietnia umarł tu 
światły Mąż, Przewielebny JX. Kasper Roy- 


ho, wysłażony C. K. Radca Guberniialny, In- 


fałat kollegiialnego kościoła Wszystkich Swię- 
tych, Doktor Teologii i Filozofii; etc. etc. w 
7,iMym reku życia swoiego. dy * i 

Z Węgier.— Dnia 5. Kwietnia r. b. mię- 
dzy godziną 4ta i | z rana powstała w oho- 
icy Temeswaru okropna burza w kierunka 
od północy ku poładniowi; w twierdzy uszho- 
dziła dachy i okna w naymocnieyszych nawet 
bnadynkach ; na przedmieściach pozrywała z 
k Ihupastu domów Gachy słomiane i tracinowe, 
Powywracała płoty i wielu ludzi idących do 
twierdzy z żywnościami, a niektórych powrzu- 
cała do kanału Bega. Dnia zaś 8go o godzi- 
nie pół do gley z rana, przy naypięknieyszey 
pogodzie dało się ucznć po dwaliroc dosyć 
mocne trzęsienie ziemi, nie zrządziwszy iednak. 
Żuakomitey szkody. Rzecz godna uwagi, że 
takżę i w roho zeszłym dnia 10. Kwietnia by- 
łe w*Temeswarze podobne ale nierównie 
«ocnieysze trzęsienie ziemi. 


Wiadomości zagraniczne. 


Indyie Wschodnie. - 


. Urzędowe” listy datowane z Ceylonu pod 
dniem 31, Października potwierdzaig wiadomość 
O wzięcia w niewolę wszystkich Naoczelników 

UDO, wybochłego w Can dy. Porucznik O'Neil 
Bapadł ich dnia 28. Października w doma, w 
Htórym się zgromadzali i poymał wszystkich, 
Atoli według późnieyszego listu, datowanego 
z Ceylonn dnia 2. Listopada , obawiaig się, 
że jeszcze tli się w popiele ogień powstania ; 
dowiedzianą się bowiem, że Chelapolla, 
Przyiaciel P. Brownrigga, htóry doradzał 
g", Zajęcie Candy, sam ma bydź nieszczeryw. 

gd woienny skazał go był na świerć, lecz 

*Towauo go życiemi zaprowadzono do S. M a u- 
Titins. Zarażliwe choróby grassowały między 


53. 


10. Maia 1819. 


Anglikami. — Wedłog naynowszych doniesień 
z Indyy wschodnich panowała tam spokoy- . 
ność , luboć w niektórych Prowancyiach , mia- 
nowicie w Nagpore i Beitool krażyły ie- 
szcze szczątki Pindarów iaho bandy rozbóyni- 
cze, a w Państwie ostatniego Peiszwy nie 
wszyscy mieszkancy poddadź. się chcieli. Wy- 
słano małe oddziały woyska dla utłumienia tych 
niepokoiów.— Woysko Królewskie w Indyiach 
wschodnich wynosi 22,590 ludzi; Kuropeyskie 
woysho Kompanii wschodnio-Indyyskiey 7,705 ; 
woysko ludyyskie teyże Kompanii 152,585 ; o- 
gółem wynoszą regularne woyska 182,808 lu- 
dzi, oprócz 51,516 milicyi, złożoney z hra- 
iowców. 


Wyspa S. Heleny. 


Dziennik wychodzący w Portsmouth 
doniost pod artykułem: Wyspa S. Heleny, 
co następnie : „Zawinęła tu fregata Trinco- 
males, która wypłynawszy z Bombay odpo= 
czywała przy brzegach wyspy S. Heleny, 
skąd d. 30. Stycznia ruszyła znowu pod żagle. 
Przywiozła ta Pana Stiockoe lekarza z okrę- 
tu Conqueror, będącego po oddaleniu się 
Pana Omears z tey wyspy lekarzem Bona- 
partego. Przyczynę nagłego powrotu iego 
teraz do Aaglii tak list poniższy obiaśnia z 
„Z wyspy S. Heleny dnia 29. Stycznia 1819. 
Nic tu ważnego od dawna nie zaszło. Pędzie- 
my nieznaczące i iednostayne życie , iakby na 
strażowym okręcie w iakim porcie Angielskim, 
z tę ieszcze różnica, iż wielu rzeczy, niedo- 
statek cierpiemy. INareście potrafiono z ni- 
czego cos zrobić. P. Stochoe naczelny chi- 
rurg ne okręcie admiralshim, który miał stara- 
bie o zdrowiu Napoleona Bonapartego 
po oddalenia się Pana OQmesra, wpadł w nie- 
łaskę n Gubernatora P. Hudsona Lowe,i po- 
wraca do Anglii. Rzecz cała tak się ma. 
Nin P. Stochoe podzął się zastąpić Pana 
Omesra przy Bonaparcie, którego rigdo 
nie widziut , podał Gubernstarowi 2%: nieod- 
stępny warunek, aby nigdy Dieżądał oŭ niepc 


X 


spowiadania tege, c4hy kiedy rozmawiał z miesz- 
kańcami Longwovdu, ani do zdawania spra- 
wy, coby tam *idzisł, lab słyszał mówiących, 
zaręczywszy słowem officerskhiem, iż gdyby do- 
„wiedział się o ozem, coby przeciwne było praw- 
dziwema dobra Monarchy lub Qyczyzny iego, 
i czegoby zataienie mogło bydź im szkodliwe, 
o:tem natychmiast uwiadomi Gabęernatora. ©da- 
rzyło się, iż iedney nocy Bonaparte zacho- 
rował. Przyzwany lekarz Stockoe- poszedł 
do niego, i znalazł, że miał lekkie nagabacie 
apoplexyi. Przeminęło w kilka godzin niebez- 
pieczeństwo, ale chorego zostawił bardzo gsła- 
bionego, i zdał nazaiutrz P. Stochoe spre- 
wę w-tey mierze na piśmie Guberzatoravwi , 
tudzież Admirałowi Plampin, a wypis iey 
przesłał Bonapartema. Niewiadoino, czy 
to przesłanie, czyli też.osnowa zdaney spra- 
wy uie.spodcbała „się Gubernatorowi; ale to 
pewna, iż natychmiast zakazał lekarzowi temu 
uczęszczać do Longwoodu. Pogroził mn, że 
go odda pod sąd woyskowy, ieśliby nie chciał 
oddalić się z wyspy do Arglii. «Naturalnie 
P. Stochoe obrał drugie. — .€o do mnie, 
wiem dobrze, iż zdrowie Bonapartego w 
nienaylepszym stanie, a dom iego zamknięty 
dla wszystkich :hcgcyoh go odwiedzać. '* — 
Według pisma P. Clarche, o którem donieśli- 
śmy w numerze 102/51 gazety naszey, wstaie 
Napoleon zwykle między godziną dwa i gtp, 
śniada i bierze ciepłą kapiel, przyczem czyta 
lub-piszę, czyli raczey dyhiuie P. Montho- 
lonewi który zestępuie mieysce Sekretarza 
przy układania pamiętnika iego; obiaduie 0 
godzinie Żciey , czasem i wcześniey, po Ray- 
więhszey zaś części smnotnie. Niekiedy zapra- 
sza do stołu Bertrandów iMoentholonów, 
od nieiakiego atoli czasu rzadko kiedy bywaią 
pospółem ; po obiedzie piie kawę na dziedziń- 
gu. Przechadzka w towarzystwie Oficera i:n- 
gielskiego niezbropna ma nigdy, — Poranntk 
Londyński Morning-Chroniole umieścił, 
że P. Hudson Lowe pisał do iednego z przy- 
jacioł swoich w Londynie: „Jeżeli chcę do- 
wiedzieć się czego © Napoleonie, muszę 
czytać gazety Anpielsaie, tu niemożna o Dim 
nie słyszeć ani widzieć. « Napoleon zaś 
miał powiedzieć: „Lowe, iest człowiekiem 
nayniewdzięcznieyszym w Świecie; bezemnie 
niktby go nie znał; a przecież chse mi dadź 
ncznć, że iest Niczem.« 


Wielka Brytanii. 


Dziednik Londyński Britisch -States- 
man nmieścił pod dniem 8 Kwietnia: „D o h- 


tor Stokoe przybyły ta z wyspy S. Hele- 
ny.słucheny był przez Ministrów, i odesłany 
został na powrót do wyspy S. Heleny z roz- 
hazem, aby znowu obigł swóy urząd. Ztgd 
wneszę, że postępki iego za nienagane uzoa« 
ne zostały. Sir Hudson Lowe żądał od nie- 
go aby mu donosił © wszystkich rozmowach 


, mianych z Bonapartą, iakieykolwiekby te 


były osnowy. Stokoe wzbraniał się tego.*— 
Z Madras przybył do Londynu Xigże In- 
dyyski, maiacy bydź rodziny zmarłego Sułtana 


Tippossa:bą; głosza o nim,-że ma ważne 


poselstwo do Rządu i do Kompanii-Wschodnio- 
Indyyskiey , będac Pełnomocnikiem niektórych 
Kiaążąt ludyyskich: 


Francyia. 


Oto iest dosłowna treść proiektu do prawa 
względem wolności druhu, podanego lzbie'De- 
pntowanych d. 22. Marca, przez Zachowawcę 
W. pięczęci : a.) Właściciele -czyli wydawcy 
dzienników i innych pism czasowych obeywma- 
iacych bądź całkiem bądź poczęści, wiadomo- 
sci polityczne , lnb polityczne przedwioaży, a 
wychodzących poszytami w dniach pewnych 
alboteż i nieoznaczonych , wszehże więcey niż 
raz w mięsiąc, obowiszani Są: 6) wskazać nae 
zwisha przynaymniey dwóch Właścicjeli czyli 
Wydawców odpowiedzialnych, ich posnieszka- 
nia i drukarnie, w których dzienniku Inb pisma 
czasowe druhuią: b.) Ręhoymię 10,000 frank. 
przychodu złożyć za pisna.wychodzące codzien- 
nie, a 5000' frank. za dzienniki i pisma tak 
często pie wychodzące. 2.) Odpowiedzialność 
dwoch a oświadczeniu wskazanych redaktorów 
czyli wydawców, rozcisga się na wizystkie 


artykuły umieszozone w dziennihu , lub pismie 


peryliodycznem, nienaruszaiąc odpowiedzialno- 
sci wzaiemney autorów tych artykałór , ieżeli 
sa wiadomymi. 35.) Złożona rękcymia przezna- 
czona będzie przywilerem na zastąpienie kosze 
tów prawnych, har pieniężnych i wynagrodzeń, 
na które skazani bydź mogą właściciele lub 
wydawcy pism takowych; podział nastąpi pas 
rządkiem wyżey wskazanym; w pramypadku nie- 
destercza!ności rękoymi ręczyć maia nawzeiem 
ieden za wszystkich i wszyscy za iednego wła- 
ściciele lub wydawcy dzienuihów lub pism 
czasowych, za odpowiedzialnych uznani, rów- 
nie iah antorowie artyknłów osgdzonych. 4.) 
Zawyrokowane Mary pieuiężne, wypłacone lub 
uzupełnione bydź muszą we 14 dni po danym 
wyroku; ieżeli niszezen:e to mie nastapi w tyw 
czasu przeciągu , i dopoki nie nastąpi, dopóty 
ow dziennik lub pismo czasowe wychodzić nie 
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mogą. 5.) Przed wydaniem każdego arkusza 
lnb poszytu dziennika alboteż pisma czasowego, 
oddany bydź mosi exemplarz, podpisany przez 
iedzego z odpowiedzialnych właścicieli lub 
wydawców, w głównem mieście Departamen- 
towem Prefehturze, w okręgach Podprefehtu- 
rze, a po innych miastach Burmistrzowi. 6.) 
Wydaiący dziennik lub pismo czasowe bez 
Zadosyć uczynienia powyższym obosirzeniom., 
popada karze więzienia na 6 do 12 miesięcy, 
Oraz Karze .pieniężney 1000 de 5000 franków. 
7.) Dzienniki i pisza czasowe nie mogą dono- 
sič o taiemnych Wydziałach Izb, bez ich po- 
zwolenia. -8.) „Każdy dzieńnik obowiązany iest 


nmieszozać niezwłocznie wszystkie uwiadomie-. 


nia urzędowe dane sobie od Rządu, pod tym 
iednym tylko warunkiem, aby za umieszczenie 
należytość pieniężna złożona została. 9.) Wzglę- 
dem odpowiedzialnych właścicieli lub wydaw- 


_ ców dziehńników czyliteż pism ezssowych, rów- 


nie iako i autorów uinieszczonych w nich ar- 
tykułów, ieżeli abwinieni są o popełnienie zbro- 
dni lab występku przez iakowe ogłoszewie pa- 
bliczne, tah sobie postąpić należy, iab przepi- 
sano na Każde karze podpadsiące ogłoszenie. 10.) 
W razie sądzenia, te same kary wyrokowane 
bydź maia, iednakże tak,że kara pieniężna po- 
dwoioną, a gdyby te sama zbrodnia lab wy- 
stępeh , były : jeszcze raz popełnione, po- 
więhszona bydź może ieszcze cztery razy, nie 
Raruszaiąe w raz:e ostatnim har, ustanowio- 
nych prawem Kryminalnem. 11.) Wydawcy 
dzienników lub pism czasowych obowięzani są 
umieścić wyciag wyrohu swoiego, w numerze 
lub w poszycie wyszłym tego samego miesiąca 
kiedy wyrok odebrali. 42.) Przekroczenie are 
tykułów 7. 8. i 41go prawa ninieyszego, nka- 
ranem zostanie z mooy prawa Policyi popraw- 
«©zey opłata pieniężną 100 do 1000 franków. 

Dziennik rospraw umieścił na cześć *za- 
bitego w Manheimie Pana Kotzebue dłue 
gi artykuł, w htórym tak mówi: „Pan Koce- 
bne, będzie dzis oceniony z ta bezstronnością, 
Htórey za życia iego nie zachowywali wzglę- 
dem niego ani zaslepieni wielbiciele, anı za- 
Żarei potwarcy. Jeko polityczny pisarz, dał 
się nasamprzód poznać przez wjborna Obro- 
nę Szlachty, w r. 1792 ogłoszong, dowo- 
dząc potrzeby dziedziczney Szlachty w Monar- 
chiiach..... P. Kecebne potrafił nabyć nie- 
zmierney sławy f utrzymać ia więdzy wspóiro- 
Gahani, iako pisarz dramatyczny, i nadaremnie 
$tronvicy Gótego i Szyllera przez So lat 
Ciągle usiłowali olirzyczeć komedyie, dramy i 
traiedyie, które nieprzeczerpana Muza Pana K o- 
Cebue na świat wydała.“ 
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Wiadomy inż los rodziny, hfsra zniknęła 
w Lugdunie, nazwisko iey iest Guttoa. 
W biurka oyca znaleziono Kartkę podpisana 
przez niego, żonę i córkę; oświadczyli w niey 
Że nadzwyczayne nieszczęścia zńiewoliły ich 
odebrać sobie życie. 


Ni 


Gazeta Hawburgsha umieściła : „Zabóystwo 
Pana Kocebue ma wiele podobieństwa w 
szczegółach do zabóystiwa Henryka III. roku 
1689. Jakób Clement, który tey zbrodni 
na osobie rzeczonego Monarchy dopełnił, był 
młodym Dominikanem, maiącym s4 do 25 lat. - 
Wyszedł był niedawno z Seminaryium, i został 
poświęconym na Kiędza. Fanatyk wierzył w ob- 
iawienia aniołów , i zdawało mu się słyszeć 
głos z nieba: Zabiy tyrana, Antychrysta. 
W tem przedsięwzięciu utwierdzony przez star- 
szych Xięży, chciał mówić z Królem, orzędnih 
policyi zaprowadził go do S. Cloud, i dtu- 
go dawał pilną na niego bsczność. W nocy 
tego dnia, kiedy miał otrzymać posłuchanie, 
spał mocno; znaleziono przy mim rozłożony 
brewiinrz, gdzie artykuł o zabóystwie Holo- 
fernesa, był przez częste odczytywanie po- 
walany. WWpuszczona go do Monarchy, podał 
mn zmyślone pismo od Przezydenta Harłay,i w 
tym momencie utopił sztylet w piersiach iego.“ 
(. w Terażnieysze tworzenie lionstytucyy w 
Niemczech (pisze gazeta Augsburgska) po- 
dobne iest do orkiestry, w bhtórey mozycy stro- 
ią swe instramenta, i każdy na swoim gra in- 
nym sposobem i z innego tonu; brakuie ha- 
pelmistrza, nie nadszedł ieszcze i nie nadey- 
dzie tak prędko.* 


e m e y. 


Prussy. 


Niemiecka gazeta powszechna umieściła 
od brzegów Renu d. to. Kwietnia: „Myśl 
względem zaprowadzenia Stanów Prowincyio- 
nalnych w Prussach nie wydale się nam wcale 
patryiotyczaie Praska; podoba się ona szcze- 
gólniey w nowych Prowincyiach, a w tych 
znown naybardziey ludziom, którzy wprawdzie 
Sprzylaią niezmiernie Prowincji $woiey, ale dla 
Monarchii Prushiey jako Monarchii w tem zna» 
czenin maig ieszcze sarowe uczucia. Zarznt 
ten nie iest w złym sposobie, tylko wskazaniem 
natoralnych bardzo stosunków , ieżeli Rraiom 
Nadrenskim i Saxonii nie przyznamy ieszcze 
tak stałego nczacia i takiey dbałości o ogół 
Panstwa, z iakiemi są Kraie, połączone z niem 
cd lat t6ociu. Będa ege kontente, byle ich 
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byt iako Prowincyy otrzymał własna tęgość i 
wagę polityczna, chociażby na tem byt i mog 
ogółu cierpieć miały. W teraźnieyszem poło- 
żeniu Państwa Praskiego względnie części 
ie shładaiących , każda posada założona do fe- 
deralizmu wmacniaiącego i wznoszącego części 
kosztem ogołu, pociągnęłaby za soba nayszko- 
dliwsze shutki ne przyszłość, gdyby ta posada 
„nie miała przyyść zaraz w pierwszych latach 
do wykształcenia, Systema federalistyczne zda- 
ie się nam zvpełnie przeciwnem bydź systema- 
towi Monarchicznemu, wspartemn na połączo- 
ney gorliwości Panstwa, przez które Prussy 
stały się wielkiemi , i dotychczas utrzymnią 
mieysce między Panstwami pierwszego rzędu. 
Powszechne Zastępstwo Ludu iakie iest 
w Anglii, Francyi, Bawaryi w Pol- 
sce i iak opiewa rozporządzenie z d. 22go0 
Maia 1815 dla Prnss wydane, nie sprzeci- 
wia się w żaden sposób systematowi 
Monarchicznemu. Oby się nad tem zasta- 
nowili dobrze ci, co są powołanymi do pra- 
wodawsta, i ci, co prawem głosowania maig 
wpływ do tego! Wszystkie nstowania wasze 
zmierzsią do tego, aby w Związku Niemieckim 
utrzymać iedność i siłę wspólne, i ogniwa 
łączące części zrobić ściśleyszemi i stalszemi ; 
— mieliżbyśmy w tym samym czasie pracować 
także i padtem, aby tę iedność i ten węzeł 
osłabić w Pahstwie, które istotnie posiada 
oboie ? 
Szwecyia i Noywegiia. 

Od dawna mówia o zaślobienia Meargrs- 
biego Leopolda (naystarszego z Doma Hra- 
biów Hochbergów) z naystarszą Córka Kró- 
lowey Fryderyki Szwedzkiey; zdaie się, że 
czeksią tylko na zezwolenie Cesarza Jmci Ros- 
syyskiego. — Przybył do Sztokołmu Jene- 
rał Montrichard Marszałek Dworu Króło- 
wey Szwedzkiey, bawiącey w6Francyi. Mo- 
wią, że celem podróży iego są urządzenia 
przyszłey siedziby Królowey w Sztokolmie 
albo w Paryżu. — Słychać, że Królewio 
Następca tronn Szwedzki wyjedzie dnia 12go 
Maia do Schonen dla obięcia Dowodztwa; 
woysha mają wyruszyć tam ohoło dnia 25go 
Maia; obóz zacznie się dnia 3. Czerwca i 
trwać ma przez 3 tygodnie, składać się zaś 
będzie z iedney brygady iazdy i z 4rech bry- 
ged piecboty, niemal z 15,000 ludzi. — Król 
Jmć Szwedzki mianował Kommissyię która we- 
dług uchwały ostatniego Seymu zaymie się 
przekształceniem powszechney administracyi 
Szwedzkiey. — Na warsztatach okrętowych w 
Karlskronie pannie za Rządu teraźnieysze- 
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go daleko więcey żyweści niżeli od lat daw- 
nych. ŻZeszłego rokn pracowało tam 700 ro- 
botnihów nad Jima okrętami liniiowemi i iedną 
fregata. MNastapić ma zupełne urzadzenie mā- 
rynarhi, równie iak wielką uwagę zwracają na 
lasy dębowe i ich zasiewanie. — Urządzone w 
rohu zeszłym strzeżenie brzegów i przegląda- | 
nie zawiiaiących okrętów przez okręty Krąża* 

ce marynarki Szwedzhiey, zaczęło się iuż. — | 
W pierwszych dniach Kwietnia ogłoszono w 

Sztokolmie nową ust«wę przeciwko prze- 

mycaniom cłowym, która otrzymnuie moc z dniem 

1. Lipca r. b. — Korrespondent Ham- 

bargshi donosił , że w portach Szwedzhich, 

gdzie są ohręty woienne, nie puszczano cu- 

dzoziemców, nie maiących wyższego pozwole- 

nia do weyścia ; późniey atoli sam tę wiado: 

mość odwołał. — Dla spiesznieyszey korrespon- 

dencyi między Szwecyią a stałym lądem, 

urządzono oprócz poczty idącey przez Ham- 

burg, dogodnieyszą nierównie pocztę, idach 

stathami (jachtami) prżez Ystadt i Stral- 

sund, tudzież Helsingburg; niemniey za 

zgodzeniem się z Rządaini, przez Gothen- 

burg do Harwichu i z Griselhamnno do 

Finlandyi, — Król Jmć Szwedzki uchy- 

lił prawo, według htórego każdy tudzo- 

ziewiec od spadków pobieranych wSzwecyt 

szóstą część Koronie opłacać musiał; ograni- 

Czywszy takowe iedynie na Poddanych owych 

Państw, gdzie Podzani Szwedzcy podobney o- 

płacie podlegaig. — Rządca Dalekarlii 

P. Hierta, tery w Marcu przedstawiał Rza- 

dowi smutne widoki miesżkańeów tamecznych 

i zagrażaiący ich brak żywności na wiosnę, 

oświadczył teraz w liście pisanym do Kancle- 

rza Stanu, że przy zmienionym stanie pogody 

i wielkomysłnem wsparcia ze strony Króla Jwci 

obawy te ustały. — Gazeta Norwegsha powsta- 

ie przeciwko pismom publicznym twierdzacym 

iahoby Rząd Szwedzki był w stanie a odma- 

wiał zaradzić niedostatkowi zboża w Norwe- 

gii. Pomienioua gazeta obiaśnia, Że stosunhi, 

w iakich Norwegiia zostawała dawniey w 

związku z Daniia, dozwalały opatrywania iey 

w magazyny, że atoli połączona teraz ze Sz we- 

cyia, iest Państwem samoistnem, i że gdy 

Seym Norwegski nie mógł a zatem nie wyzna- 

czył Źródeł do przysposobienia zasobów zbo- 

ża, nie można O to bynaymniey obwiniać Rza- 

du Szsedzhiego, zwłaszcza że Król Jmć z 

własnych swych żródeł wspierał rokn zeszłego 

ubogich Norwegskich nie tylko znacznemi da- 

rowiznami zboża, ale i zapomożeniawi w go- 
towiżnie. 


